Łódź, r 505r. 


Kalendarzyk tygodniowy: 
Pon. Św. Marcelego P. 
Wtor. Św. Antoniego Op. 
Środa Katedry Sw. Piotra 
Czwart. Św. Henryka B. 
Piąt, Św. Fabiana P. 


CERA PRENUMERATY: 


"Aega Sob. Sw. Agnieszki P. M 
- Sw. Agnieszki P. M* 
1 . 8 F-— 
A 3 „ — Niedz. Sw. Rodziny. 
Kwartaln. 2 „,— 
Miesięczn. „n — „67% Wschód sł.: godz. 8 m. 03. 


ód sl.: godz. 4 m. 15 
Odnoszenie 10 k. m. Zach dnia ASS 8 m. 12. 


Egz. pojedyńczy 5 k. 


Z przesylką pocztową: 


Redzkcye 
Rocznie rb. 10 kop. — 

Pólłrocznie 5 p „a w ŁODZI, 
Kwóartalnia 2 „ 50| ul. Przejazd At 8. 
ezęczni , — „86 3 telefonu 5€3. 


Rok VIII. 


ROZWÓJ 


iu pls, pray, dat, powo I kak, Nuten 


Poniedziałek, dnia 3 (16) stycznia 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, Krucza A4 23; w Pablaniozoh u p. Toedera Minkej 
w Zgierzu u p. fkiertaj w Łodzi Biuro dzienników I ogłoszeń, ul. Piotrkowska Mt 103, 


= 


[CENA OGŁOSZEŃ: „Nadosłane* na 1-szej stronicy 50 kop. za wrz. Zwyczejno egłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 


Małe ogłoszenia po 1%/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


Reklsmy 


i Nekrologi po 15 kop. za wiersz p-titowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważs za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


TEATR „WIELKI“ 


Fod kierownictwem M. Gawalewicza. 


WE WTOREK „Straszny twór” opera Stanisława Moniuszki. 


Wydział wyszukiwania pracy 


przy Łódz. Chrz. Tow. Dobroczynności, Mikołajewska 53 


poleca zdolnych: śłusarzów, kotlarzów, 
szewców, krawców, przę- 
dzarzów, tkaczów, szwa- 
czki, robotników fabrycz- 


nych, rolnych i t. p. 


Biuro otwarte: 
wswor 1 0d Beej" do 6-€j w poł. 


Dla poszukujących pracy od 9 r. do I w poł. 


Pośrednictwo bezpłatne. 


Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 


Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odekodzą x Łodzia o godzinie 12.30, 7.10*, 
12,05, 1.40, 3.15, 6.10%, 8.50. 
Przychodzą do Łodziu s godz. 8.00, 
9.35, 10.15*, 3.35, b.22 8.20, (1.80. 
Pociągi oznaezane *, służą dla bezpośredniej komu- 
nikacyi „Łódź — Warszawa” (bez presiadania). 


Kolej Warszawsko-Kaliska 


Bdchodzą do Kalisza: o g. 6.35, 1149, 440, 

o Warszawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przychodzą 
* Kalisza: o godz. 9.17, 2.16, 6.35. 
Kolej Obwodowa. 


è Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
«45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 
St. Łódź-kaliska do Koluszek 6.55, przychodzą z Kolu- 
$zek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
Smsczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. - 


Przegląd polityczny. 


Łódź, 16 stycznia, 
Imperyalimem w świecie politycznym ochrzczo- 
0 zaborezą politykę mocarstw, zwłaszcza też 
polityke angiciką, dążącą wciąż stale i kon- 
kwentnie do aborów we wszystkich częściach 
ki ata, gdzie tyko Anglia ma lub mieć może ja- 
kolwiek interes. Polityka ta ma swoje nza- 
mienie wtej włśnie potędze wszechświatowej, 
kę, Jakiej, dzięki zaorom, doszła Wielka Bryta- 
à w dobie obecnej, nietylko przez wytworzenie 


dla pracodawców codziennie 
od godziny 9-ej rano do 1-ej 


Sale zajęć 


przy Łódzkiem Chrześciańskiem Ta- 
warzystwie Dobroczynności 


Wodna 9 


wytwarzają: bluzy robotnicze 

i kortowe, worki, wyroby ze 

slomy oraz. obuwie różnego 
rodzaju. 


Ceny nizkie! „,, 


licznej i silnej floty i posiadanie rozległych ko- 
lonij, ale więcej może przez tę niezliczoną ilość 


| stacyj morskich na wszystkich oceanach i mo- 


rząch, z których każda służyć może flocie an- 
gielskiej nietylko za schronienie, ale i za pod- 
stawę w razie operacyj wojennych, gdyby w któ- 
rymkołwiek punkcie globu ziemskiego prowadzić 
je była zniewoloną. 

Okoliczność ta daje flocie angielskiej prze- 
wagę nad wszelkiemi innemi flotami, a rozległe 
kolonie wraz z bardzo liczną flotą handlową, 
znajdującą wszędzie przytułek we własnym por- 
cie, zapewniają przemysłowi i handlowi augiel- 
skiemu to stanowisko przeważające w stosunku 
do handla i przemysłu innych państw, o jakie 
ubiegają się obecnie Niemcy, a przedewszyst- 
kiem Stany Zjednoczone Ameryki Północnej. 

Dopóki wielka zaoceanowa rzeczpospolita 
była krajem mało zaludnionym, dopóki jej prze- 
mysł i handel znajdował aż nadto mu wystar- 
czające wewnętrzne rynki zbytu, dopóty nie śni- 
ło się nikoma z obywateli Stanów Zjednoczonych 
o polityce zaborczej. Skoro wszelako dzięki mło- 
dzieńczej energii i przedsiębiorczości ludu amery- 
kańskiego przemysł amerykański spótężniał i ryn- 
ki wewnętrze zużyć całkowitej jego produkcyi 
juź nie były w stanie; skoro potężniejący wciąż 
przemysł wszechświatowy i ulepszoue środki że- 
glugi wytworzyły przemysłowi amerykańskiemu 
grożnych konkurentów nawet na rynkach we- 
wnętrznych, polityka zaborcza stała się potrzebą 
Unii półnoeno-amerykańskiej. Wyraziła się ona 
przedewszystkiem w zasadzie Monroe go „Ame- 
ryka dla amerykanów“, stała się tłem polityki 
Mac-Kinleya, wreszcie nicią przewodnią polityki 
Roosevelta, któremu też i zapewniła tak poważ- 
ne, prawie niepraktykowane w dziejach Unii 
zwycięstwo przy ostatnicb wyborach. 

Istnieją wszelako w Stanach Zjednoczonych 
partye polityczne, nie sprzyjające polityce zabor- 
czej, lub pragnące, aby nie wykraczała ona ni- 


gdy po za sferę koniecznej obrony interesów 


amerykańskich. 

Korespondent dziennika francuskiego „Jour- 
nal des Débats“ był obecnym w tych dniach 
w Cambridge, w mieście w stanie Massachussets 
na posiedzeniu ligi anti-imperyalistycznej. 

Wśród jej członków było wielu weteranów 
z wojny za oswobodzenie murzynów. W młodo- 
ści walczyli oni z niewolnictwem, teraz zaś sta- 
nęli do walki z imperyalizmem, który równieź 
do niewolnictwa dąży, a z każdym dniem coraz 
więcej liczy stronników w Stanach Zjednoczo- 
nych. Przewodniczył zebraniu Boctwell, b. gu- 
bernator stanu Massachussets, weteran wojny o 
oswobodzenie murzynów. 

Lezy on już obeenie lat 80, a jednak z mło- 
dzieńczym zapałem umie wystąpić jeszcze w obro- 
nie drogich mu zasad. W mowie swej przy 0- 
twarciu posiedzenia Bootwell wspomniał przede- 
wszystkiem u przyrodzonej swobodzie każdego 
człowieka, równości ludzi wobec Boga, prawie 
narodów samym rozpurządz: Ć swojemi losami i 
konieczności bronienia zasady: <niema podatków 
i ciężarów bez zgody przedstawic.e'i ludu » 

„W imię tych zasad oswobodzilliśmy mu- 
rzynów—zawołał B otwell —w ich imię oswobo- 
dzimy i filipińczyków, Prawda, niewielka nas 
garstka lecz i przodków naszych, którzy dali 
początek Stanom Zjednoczonym, także było nie- 
wielu, kiedy zaś walczyliśmy o zniesienie nie- 
wolnietwa, byliśmy też z początku w znacznej 
mniejszości. Wielu przeszło na naszą stronę do- 
„Pai wojnie. 

, teraz trzeba nam walczyć z imperyali 
polityką zaborcze, bowużytoosną, atie Ci 
zbrojenie i przyłączenie do naszych terytoryj 
nowych posiadłości siłą, jednem słowem, to 
wszystko, co narnsza sprawiedliwość i szkodzi 
interesom kraju. Korzyści z tej polityki odnoszą 
tylko wielcy komersanci i łowcy ryb w mętnej 
wodzie. Mamy zawiele do roboty w domu aby 
się rzacać na oślep w awantury polityczne. 

Nie mamy sąsiadów niebezpiecznych zagra- 
żających nam czemkolwiek, Między BRA i Eu- 
ropą—ocean; ocean oddziela nas od teatru woj- 
ny ua Dalekim Wschodzie. Mamy wielkie abaa 
ry ziemi dziewiczej, którą winniśmy uprawić 
miliony dziatwy, którą winniśmy wychować Su 
liony obróconych w niewolników, wskuteż nę- 
dzy i ciemuoty, których powinniśmy uczynić 
wolnymi obywatelami i oświecić. 

! Mowę Bootwella przyjęto gorącemi oklaska- 
m, wątpliwą wszelako jest rceczą, czy dopro- 
wadzi ona do jakichkolwiek rezultatów w zna- 
czeniu zaogaienia walki z imperyalizmem. Lud- 
ność Stanów Zjednoczonych gorąco i szczerze 
oddaną jest Roosevcltowi i jegu polityce. 

W Rooseyelcie współczesny amerykanin wi- 
dzi wcielenie swych ideałów politycznych. 

Nikt dobrze nie wie, eo Roosevelt zamierza 
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w jaki sposób walczyć 
co zrobi dia 


uczynić dla murzynów, 
będzie z trustami, z taryfą eelną, 


wysp Filipińskich, dla obiosy interesów amer;- |. 


ROZWOJ — Poniedziałek, dnie 16 stycznia 1905 r. 
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cze, wywdzięczając się za pouczające wskazówki, 
dziękowali prelegentowi gromkiemi oklaskami.. 
— Qdezyt, który wygłosi jutro w Tow. hy 


| Swi 


zajęli się wspólnie sprawdzaniem rachunków. 
eży dowód niedbalstwa Zarządu. 
Czwarte więc z kolei zebranie ogólno „Ziarna“ 
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kańskich na Dalekim Wschodzie, lecz Wszyscy | gjenicznerm. łódzkiem dr. A. Pański, jest treści | zostało zwołane dlatego tylke, aby stowarzyszeni 


są pewni, że rąk nie założy on bezczynnie 1 że 
to. en zrobi będzie zrobionem dobrze. | 

Rocaevelt, mówią amerykanie to nasz pel- | 
nomocnik i bohater narodowy, w którym pokla- 
damy wszyscy najzupełwiejsze zaufanie 

KALENDARZYK TERMINO WY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Włodzimierza. J u- 
tro Rościsława, 

TEATR WIELKI. Jutro „Straszny dwór,“ opera | 
Moniuszki. Początek przedstawienia 6 godzinie 8%/, wie 
ezoren, 

ZEBRANIA. Dziś zebranie członków Sekcyi han- 
dlowej, Dzielna nr. 31. Początek o godzinie 8 i pół wie- 
czorem. 

— Jutro zebranie miesięczne członków Komitetu 
przeciwzebraczego w sali Przytułku dla starców i kalek. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 

— Jutro zebranie członków Zgromadzenia fry- 
zyerów w lokalu Liry, Nawrot 38. Początek o godz. 7 
wieczorem. c 

— Jutro zebranie członków Tow. hyg., połączone 
z odczytami w sali Grand Hotelu. Początek o godzinie 
8 i pół wieczorem. 


KRONIKA. 


Kapłani na wojnie. Dowiadojemy się, że na 
Daleki Wschód wysiuni będą księża po jednym 
z każdej dyecezyi. 

Z Dalekiego Wschodu. Ksiądz Wyrzykowski 
zawiadomił telegrafieznie, że adres jego obecnie 
następujący: Polowemu kapłanowi katolickiemu 
ks, Wyrzykowskiemu Sztab II mandżarskiej ar: 
mii Mukden. 

Na Daleki Wschód, Wczoraj, 
stali do slużby eauitarnej w armii 
Dalekim Wschodzie lekarze z Łodzi dr.: Stani- 
sław Hartman (chorocy wewnętrzne), Henryk 
Kohn (akuszer), Benjamin Margulies (choroby 
skórne i weneryczne), Jakób. Małowist (choroby 
wewnętrzne i dziecięce), Aleksander Poznański 
(chorcby wewn. 1 dziecięce), Ludwik Przędbor- 
ski (laryugoiog), Leon Wilk (chor. wowa. idzie- 
cięce) 

Towarzystwo pomocy dla uczniów. Na osta- 
tniem posiedzeniu Zarząua Towarzystwa pomocy 
dla niezamożnych veztiów łódzkiej Szkoły Han- 
dlowej, pod przewodnictwem prezesa p. J. Su- 
rzyckiego i-przy współudziale pań opiekunek, 
postanowiono zapłacić bądź to częściowo, bądź 
też calkowicie z funduszów Towarzystwa wpisy 
za pierwsze półrocze 1904/5 za 49 uczniów szko- 
ły, na ogólną sumę rb 1823. Przyjęto do wia- 
domości, że Rada opiekuńcza szkoły, uwolniła od 
wpisu ża pierwsze półrocze 1904/5—24 uczniów, 
na ogóluą sumę rb. 1375, oraz zapłaciła wp'sy 
ż funduszów stypendyalnych za 14 uczniów rb. 
760. Ogółem więc 87 uczniów skorzystało z po: 
mocy przy opłacie wpisów na sumę rb. 3948. 

Z powodu braku środków, nie mogły być 

uwzględnione podania o zapłacenie wpisów na 
sumę rr. 632. 
Wobec tego, że Towarzystwo pomocy dla 
niezamożnych uczniów Szkoły handlowej, mimo 
starań ze swej strony nie może uwzględnić żą- 
dania wielu potrzebujących, pożądanem byłoby 
bardzo, ażeby szerszy ogół pozarł cele i dąże- 
nia wielce pożytecznej instytucyi — przez liczne 
zapisywanie się na członków Towarzystwa. 
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; członków Komitetu przeciwżebraczego. 


następującej:, Pojęcia o chorobach umysłowych 
w różnych epokach czasu, — Przyczyny i drogi, 
prowadzące dv rozstroju umysłowego. — Historya 
małżeństw, zawieranych między krewnymi. — 
Wpływ pokrewieństwa rodziców na zdrowie ich 
dzieci. — Choroby dzieci powstałe Ji tylko waku- 
tek pokrewieństwa rodziców.: - Dane statystyczne.— 
Wnioski, 


Z Komitetu przeciwżebraczego. Jatro,. jak to 
już donosiliśmy, w. sali posiedzeń Przytułku dla 
starców i kalek, odbędzie się zebranie miesięczne 
Zarówno 
panie, należące do instytucyi, jakoteż panowie, 
proszeni są o liczne przybycie ze względu na 
ważność przedmiotów. 

Poezątek zebrania o godz, 8 wieczorem. 

Ponieważ bardzo wielu biednych bezustannie 
zgłasza się do Komiteti 0 ciepłą odzież, przeto 
za naszem pośrednictwem Komitet uprzejmie prosi 
mieszkańców Łodzi o łaskawe nadsyłanie starych 
ubrań w kaźdy piatek pod adresem Biura, Smu- 
gowa N 6 (gmach Ochronki I-ej). 


„Ziarno”, Nieobójętoym na sprawy Stowa- 
rzyszenia spożywczego «Ziarno», dziwnem się 
conajmniej wyda, skoro się dowiedzą, że na 
wczorajszem, czwartem z kolei zebraniu ogólnem, 
znów natrafiono na poważne przeszkody, unie- 
możliwiające powzięcie ostatecznej uchwały: pro- 
wadzenia dalej interesów isstytucyi, lub też zli- 
kwidowania całkiem sklepu «Ziarna». 

Gdy, bo sprawdzeniu listy ote:ności, wyka- 
zującej 58-iu członków i ukoustytnowania pro- 
zydyum, w skład którego weszli pp, Józef Kop- 
czyński, jako przewodniczący, Kajetan Kędzier- 
ski i Czesław Szaniawski, jako aszsurzy Oraz p. 
Józef Marchewczyńiki, jako sekretarz — tozpo- 
częto obrady, rądzano, że prawomocne, w myśl 
ustawy, żebruuie da agreszcie wyniki pozytywne. 
Niestety, przypuszczsna członków okazały się 
zupełnie płonnemi; a opuszczający salę zebrań 
mięli pewne wątpiiwości,, azali istotaie znajdo- 
wali się*w środowisku Ivdztedojrzarycnywawją=* 
cych sobie jasno sprawę ze swych czynów. 


to długiem wyczekiwaniu i stracie podaremnia 
czaru, dowiedzieli się % ust ludzi kompetentnych, 
że bilans rachunków sporządzony ostał mieu- 
miejętnie, wadliwie i jako tuki nie może służyć 
za materyał podstawowy do jakichkolwiek 6- 
brad, mających na celu ostateczne, rozstrzy- 
gnięcie: prowadzić dalej instytucyę, czy też zli- 
kwidować jej interesy. 

Wobec takiego postawienia kwestyi—nznano 
za konieczne zestawić dokładny bilans w sposób 
buchalteryjay i następnie wezwać Komisyę re- 
wizyjuą, aby go sprawdziłą. 

a załatwienie tej sprawy wyznaczono ter- 
min dwutygodniowy. 

Należycie przygotowany bilans, przedstawia- 
jący we właściwem oświetleniu i zawierający 
dane zgodne z rzeczywistością, po opairzeniu 
podpisami członków Zarządu i Komisyi rewizyj- 
nej ma być dopiero przedstawiony na zwołanem 
„ad hoc“ zebraniu ogólaem. 

Wówczas dopiero stowarzyszeni, przekcnaw- 
szy się, w jakim istotnie stanie znajdują się in- 
teresy Stow. „Ziarna“, będą mogli decydować” 
o dalszych losach instytucyi, której istaienie 
zostało moeno zachwiane. 

Nagrody Towarzystwa hygienicznego. Pragnąc 
szeroki ogół zainteresować sprawami zdrowotno- 
ści publicznej, a zwłaszcza te żywioły, od któ- 
rych dobrej woli i prawidłowego zrozumienia 
rzeczy przedewszystkiem. zależy urzeczywistnie- 
nie wymagań hygieny, Oddział hygieniczny łódz- 
ki postauowił wyasygaować nayrody pieniężne i 
rozdać je: 

1) właścicielom sklepów spożywczych, 

2) właścicielom piekarni i furgonów piekar- 
skich, 

3) właścieielom furgonów rzeźniczych, 

4) włsścicielom zakładów fryzyerskich, 

15) strózom domów. 

Towarzystwo bygieniczne będzie uwzględ- 
niać głównie takia przedsiębiorstwa lub osoby, 


ctro dążą„dopopiazy. „alnakóoworakrowotiych 
W oarónrezonych Środków 1 którę obsługu- 
ją ludność ubogą, nie mającą pojęcia o hygieuie 


Bo, jeżeli Zarząd <Ziaroa>, mimo zobowią- | j nie stawiającą w tym względzie żadnych wy- 


zania się w oznaczobym terminie, nawet wczoraj 
nie przygotował 
ków, sprawdzonego 
i miał odwagę zwołąć zebranie ogólne, to po- 
stępowanie takie dowodzi wysokiego lekceważe- 
nia. Przedstawiony przez prezesa Zarządu p. 
Mikołajtysa, wykaz stanu czynnego i biernego 
„Ziarna* po dzień 1 listopada r. z. nie da- 
je dokładnego obrazu finansowej działalności in- 
Btytucyi i jako zawierający cyfry niepewne, 
chwiejne, nie mógł być oczywiście przez zgro- 
madzonych przyjęty i zaakceptowany. 

Przygotowany bilans wzbudził tem większą 
nieufność i niewiarę zgromadzonych w prawdzi: 
wość podanych przez Zarząd cyfr (notabene nie- 
które pozycye zupełnie odmienne figurują dwa- 
krotnie: pisane atramentem i ołówkiem), gdy 
stowarzyszony p. Kędzierski oświadczył, że sporzą- 
dzony przez niego bilans rachunków przedstawia 
stan interesów „Ziarna w innem zupełnie świe- 
tle i że przedstawiony przez Zarząd wykaz jako 
niezgodny z rzeczywistością obałamuea zebranych. 

Błędy i niedokładności, jakie wkradły się 
do sporządzonego przez Zarząd S owarzyszenia 
„Ziarna* wykazu rachunkowego ujawnił p. 
Marchewczyński, wskazując zarazem, w jaki spo» 
sób wogóla bilanse zestawiać należy. 

Gdy zgromadzeni stawiali zarzut Zarządowi, 
dlaczego dotychczag nie postarał się, aby Komi- 
sya rewizyjna sprawdziła stan majątkowy insty- 
tnegi, p. Mikołajtys oświadczył, że członkowie 
Komisyi rewizyjnej nie chcą zająć się tą sprawą 
Innego zupełnie był zdania członek p. Bryński, 
który zaznaczył, iż na podstawie stwierdzonych 
faktów, Zarząd bynajmniej nie ujawniał gorli- 
wości, aby Komisya rewizyjna mogła spełnić 
swoje obowiązki. Wystąpienie p. Bryńskiego 
znalazło potwierdzenie w oświadczeniu członka - 
zastępcy Komisyi p. H. Swietlińskiego, który o0- 
znajmił zgromadzonym, że trzykrotnie na skutek 
zawiadomienia Zarządu Stow. „Ziarna* zachodził 
do lokalv, lecz że każdym razem zastawał drzwi 
zamknięte. : 

Nie dziwnego, że w podobnych warunkach 
trudno było wymaga’, aby członkowie Komisyi 


prawidłowego bilansu rachun- | 
przez Komisyę rewizyjną | ga zdrowiu mogą wyrządzić mieszkeń s0iu brudne 


magań. 
Nie każdy rozum'e, ile nieobliczonych szkód 


i niechlujns sklepy spożyweze, brudne piekarnie 
i fargony, brudne zakłady fryzyerskie, i dlatego 
nłaśnie wyszukanie i pokazanie szerszemu ogó- 
łowi tych, co dążą do postępu, co szozerze przej- 
mują się zasadami zdrowotności, czystości i po- 
rządku—oto główne zadanie Towarzystwa bygie- 
nicznego łódzkiego. 

Nagrody będą wynosić od5do 
30 rb. każ da. 

Wszelkie zgłoszenia o nagrody, jak również 
wskazówki osób innych, nie zainteresowanych, 
należy do Í lutego r. b. z wyrażnem podaniem 
nazwiska i adresu przesłać do zarządu Towa- 
rzystwa hygienicznego w Łodzi (ul. Dzielna X 1). 
Rozdanie nagród nastąpi w lutym. Komisye To- 
warzystwa hygien. zwiedzać będą przedsiębior- 
stwa i oglądać furgony, sklepy i t. d., których 
właściciele reflektują o nagrodę. 

Aby podana ta wiadomość doszła do osób 
zainteresowanych i aby nagrody dostały się do 
rąk właściwych, zarząd Tow. hygienicznego u- 
prasza wszystkie ioteligentne warstwy naszego 
społeczeństwa, o wyjaśnienie właścicielom skle- 
pów spożywczych, piekarni, fargonów i stróżów, 
potrzeby porządku i czystości, oraz o nadegłapie 
Towarsystwu adresów osób, zasługujących na 
nagrodę i poparcie. 

Odznaczenie. Kupiec lej gildyi i członek 
Komitetu dyskontowezo Banku Państwa, Michał 
Kipper Najmiłościwiej obdarzony został medalem 
złotym na wstążce św. Stanisława. 


Bal maskowy. Komitet organisujący bal 
maskowy w teatrze Wielkim na korzyść Pogo- 
towia ratunkowego, Opracował już szczegóły tej 
zabawy dorocznej, która w roku bieżącym ma 
być niezwykle urozmaicona wszelkiego rodzaju 
atrakcyami i niespodziankami, oryginalnie po- 
myślanemi. 

W roku bieżącym, oprócz wejść na widownię, 
do sali koncertowej i lóż, sprzedawane będą bi- 
lety numerowane na amfiteatr, balkony i gale- 
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rye w cenie 2 rb. dla pań i 3 rb. dla panów. ! nabożeństwie dowódca armii wzniósł zdrowie Naj- 


Pożądanem jest, aby panie w lożach partero- 
wych i pierwszego piętra nie demaskowały się 
przez cały czas. Na widowni i w sali koncerto- 
wej demaskować się stanowczo nie wolno. 

Członkowie Komitetu krążyć będą bezustan- 
nie po całym terenie zabawy w celu tt zymania 
porządku i natychmiastowego załatwiania wszel- 
kich słusznych pretensyj publiezneści. Namiot 
cukierni przeznaczono na miejsca koncentrowania 
się członków Komitetu i przez cały czas zaba- 
wy zawsze obecnym tam będzie przynajmniej 
jeden z jego członków. 

Poświęcenie W sobotę o g. 11 przed po- 
łudniem ks. Nowakowski, prefekt, p święcił lo- 
kal nowobtworzonej kawiarni i jadłodajni Pawła 
Jaroszyńskiego przy ul. Konstantynowskiej pod 
nr. 2 

Ze Stowarzyszenia nauczycieli chrze- 
ścian. Komitet Biura informacyjnego podaje do wia- 
domości, że osoby, zgłaszające się do Biura, które mie- 
ści się w lokalu własnym przy ulicy Konstantynowskiej 
ar. 5, w przyszłym tygodniu przyjmować będą codzień- 
nie od g. 7—8 wiecz. następujący dyżurni: w poniedzia- 
łek—p. Tykocińska; we wtorek — p. Mackiewicz: w śro- 
dę —p. Berg: w piątek— p. Zychlewicz: w sobotę p. Ka- 
linowska. 

Biuro pośredniczy bezpłatnie. 

Zapalenie latarń W sobotę wieczorem 268 
latarń nowo ustawionych w rożnych punktach 
miasta zapalono po raz pierwszy. 


Zgon. Wczoraj wieczorem zmarł po długich 
cierpieniach znany tutejszy obywatel Karol Rvo- 
bert Nestler w wieku lat 88. 


Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
W sobotę w Stowarzyszenin majstrów  fabrycz- 
nych przy Nowym Rynku nr. 6, odbyła się o g. 
9 wieszorem wieczornica, na której zebrało się 
przeszło 40 osób. Zabawa trwała do godziny 6 
rano. 

Ogólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwu dni 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Południowej nr. 36 Rotman Jochwed, lat 13: na ulicy 
Wolborskiej nr. 19, Fuks Beine, lat 56: na ul. Piotrkow- 
skiej nr. 242 Eleonora Frenkowska, lat 24, na ulicy 
Wołowej nr. 3 Maryanna Bieńkowska, lat 42 i na ulicy 
Krótkiej nr. 4 Józef Smykała, lat 24. który gapisz 
został do szpitala Czerwonego Krzyża. We wszystkie 
az wypadkach lekarze Pogotowia udzielili chorym do- 
Watna 


ich na mie 


Nagłe zgony. W sobotę na ul. Średniej nr. 81 
Stanisława Ladecka, 18-letnia robotnica fabryczna, w mie- 
szkaniu swojem nagle zachorowała. Wezwano Pogoto- 
wie: gdy przybył lekarz, chora już nie żyła. — Wczoraj 
na ul. Długiej nr. 144 kobieta, lat około 50, niewiado- 
mego nazwiska, także nagle zachorowała. l w tym wy- 
padku lekarz Pogotowia, przybywszy na miejsce, stwier- 
dził śmierć. Przyczyna zgonu w obydwu wypadkach nie- 
wiadoma, 

Pęknięcie osi. Wczoraj o g. 4 po poł, u wago- 
nu ur. 44 kolei elektrycznej miejskiej, dążącego w stro- 
nę Widzewa, na zakręcie przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Głównej pękła oś, wskutek czego wagon musiano prze- 
prowadzić na linię zapasową. Przerwy w ruchu pocią- 
gów nie było. 
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Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Otrznmane w nocy. 


Petersburg. 15 stycznia. Na sesyę najbliższą 
rady rolniczo-gospodaiskiej w miauisteryum rol- 
nietwa, wniesiono» projekt o wykładach gospo- 
darstwa rolniczego w szkołach ludowych. 

Petersburg, 15 stycznia. Cholera w Cesar- 
stwie zmniejsza się. W ostatnim tygodniu zacho- 
rowały 23 osoby, zmarło 27, gdy w tygodniu po- 
przedzającym zachorowało 6l osób, zmarło 120. 
W gub. wiackiej zachorowało skutkiem karbun- 
kułu 46 osób, w okręgu uralskim zachorowało na 
dżumę csb 8, zmarło 15. Nowe wypadki dżumy 
wydarzyły sę w stanicy Sarajnikowskiej, jeden 
w Jamacbińskiej. W Soroczyńskiej nie stwier- 
dzono już żadnego wypadkn. 

Chuanszań, 15 stycznia. W d. 14 stycznia o 
godz. 8 po południu, poraz pierwszy główny du- 
chowvy armi polowej odprawił uroczyste nabo- 
żeństwo. Wezoraj zaś odbyła się liturgia i od- 
prawiono inne modły w nowo urządzonej cerkwi, 
w namiocie, darowanym przez Jej Oesarską Mość 
Najjaśniejszą Panią Aleksandrę Teodorównę. Na 
nabożeństwach był obseny dowódca armii, na- 
czelnik sztabu, naczelnicy, oraz wojskowi z naj- 

ińszych oddziałów. Przed nabożeństwem ojciec 
wawijski wypowiedział serdeczną mowę. a po 


| 
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oy i za wyjątkiem ostatniego, pozostawiono | 


jaśniejszego Pana, całego Domu Panującego i 
głównego dowódcy armii, poczem wojska roz- 
puszczono. 

W dwu 12 styczna, na pozycyach japoń- 
skich spostrzeżono ruch kolumn, które ostrzeli- 
wała artylerya rosyjska. W nocy na 13 stycz- 
nia japończycy podchodzili do rosyjskich widet 
sekretnych. 

Waszyngton, 15 stycznia. Poseł japoński kon- 
ferował dzisiaj z ministrem spraw zagranicznych 
w sprawie neutralności Chin i noty rosyjskiej. 
Mówią, że jeżeli Rosya nie dotrzyma obietnicy 
eo do ograniczenia okręgu działań wojennyeh, 
Japonia będzie zmuszona pójść za przykładem 
swojego przeciwnika. Jeżeli nautralność Chin bę- 
dzie naruszona przez którąkolwiek ze stron, w 
Chinach wybuchnie powstanie przeciw enropej- 
czykom. 

Londyn, 15 stycznia. Według wiadomości stat 
kn <Wiktorya> Kompanii Brytańskiej, statek ja- 
poński «Kanagowaru» poszedł w kierunku Japo- 
nii z wielką ilcścią łodzi podwodnych na swym 
pokładzie. Potwierdza to Agencya Reutera. 

Moskwa, 15 stycznia. Rezolucya zjazdu far- 
maceutów jest następująca: Aptekarstwo w Ro- 
syi regulnje się przestarzałemi przepisami i roz- 
porząd esiami admivistracyjnemi, w interesie 
3,000 właścicieli aptek. Rozwój farmaceutyki wy- 
maga kształcenia farmaceutów i zupełnej swobo- 
dy iest,tucyj społecznych. Rozstrzyganie kwe- 
styj jest możliwe przy udziale organów społecz: 
nych i specyalistów. 

Jałta, 15 stycznia. Otwarto zjazd nauczy- 
cieli okręgu Jałty, Sewastopola i Enpatoryi dla 
rozważenia kwestyi stanowiska szkół rosyjsko- 
tatarskich i obrania środków; w celu osiągnięcia 
najlepszego nauczania innoplemieńców, 

Paryż, 15 stycznia. Chociaż Combes posta- 
nowił ustąpić % ministeryum, zamierzył jednak 
wpierw odbyć naradę z towarzyszami, aby uła- 
twić wykonanie programu swojemu następcy. 
Dymisya Combesa opóźni się z powodu wyjazdu 
Loubeta do chorej matki. 

Paryż, 15 stycznia. Gazety stwierdzają wy- 
buch przesilenia ministeryalnego. Organy rządo- 
we powiadają: Reakcy! nie powiodło się rozbić 
większości. Izba oświadczyła się za reformami 
demokratycznemi, w duchu  antyklerykalnym. 
Nikt nie będzie miał prawa przyjąć w swe ręce 
władzy, nie przyjmując zarazem programu nustę- 
pującego rządu. . 

Gazety opozycyjne stwierdzają, iż rząd 
zdyskredytował się doszczętnie i musi ustą- 
pić. Następcy jego będą musieli wyplenić sy- 
stem -denuncyacyi, który obalił ministerynm Com- 
besa. 

Paryż, 15 stycznia. Pisma przyznają, że 
przesilenie ministergalne nastąpiło. Izba orze- 
kła się przeciw klerykałom, za rządem demo- 
kratycznym. Nowy rząd powinien trzymać się 
programu Combesa. Prasa opozycyjna uważa 
Combesa za skompromitowanego. 


Otrzymane po południu, 

Moskwa, 16 stycznia. Dziś na dworeu Mi- 
kołajewskim, nieznany młodzieniec, ubrany w 
uniform studenta, trzy razy strzelił z rewolweru 
do generała Trepowa, letz chybił. Generał Tre- 
pow zdrów. 

(zifu, 16 stycznia. (Reuter) Kapitan jedne 
go z kontrtorpedowców rosyjskich opowiada, że 
naboje karabinowe, o których japończycy wspo- 
minają, jako o trofeach, stanowią zapas po chiń- 
czykach z czasów, kiedy Port-Artur do nich na- 
leżał i nie były przydatne do karabinów rosyj- 
skich. Naboje armatnie, zabrane przez japoń- 
czyków, także są chińskie i zupełnie nieprzy- 
datne dla rosyan. Żołnierze rosyjscy połamali 
zamki od karabinów przed podpisaniem traktatu 
kapitulacyi. > 

W dniu 10 stycznia japończycy oświadezyli, 
że rosyjskich rannych znaleźli w rozpaczliwym 
stanie. Lekarze czynią wszelkie wysiłki, aby 
ulżyć ich eierpieniom. 

Chuanszań, 16 stycznia. W nocy z 12 na 
13 stycznia i z 13 na 14 stycznia wywiadowcy 
rosyjscy z kilku pułków stoczyli pomyślną bi- 
twę pod dowództwem podpułkownika barona 
Korffa z japończykami 

Wywiadowcy cdkryli placówkę japońską 
w sile jednej kompanii, która rozbiegła się. 
Wzięto do niewoli 12-tu japończyków, poległo 
12-tn. 
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Po stracie rosyjskiej 
szczególniej odznaczył 
kow. 


Dnia 13 stycznia artylerya japońska ostrze- 
liwała wieś Szachetuń, artylerya rosyjska odpo- 
wiadała. Oprócz tego, artylerya rosyjska w no- 
cy 14 stycznia ostrzeliwała wieś Nan-gasza i ko» 
lumnę japońską, podchodzącą do wsi Senłuńtuń. 


Szanghaj, 16 stycznia. (Reuter). Niedawno 
japończycy utrzymywali, że na koszty wojny wy- 
dano mniej, niż poprzednio przypuszczano. Ogó- 
łem wydawano po 30,000,000 na miesiąs Teraz 
wyjaśnia się, że nawet kredyt, przyznany w su- 
mie 576,000,000 yenów, nie siarczył na 11 mie- ` 
sięcy. 

Wydatkowano więc miesięcznie po 55 mi- 
lionów. Krążą pogłoski, że Francya i Bslgią za- 
propovowały Chinom pożyczkę na 6% bez gwa- 
rancyi. 

Gazety zaznaczają kontrast pomiędzy wa- 
rnnkami tej pożyczki i lichwiarskiemi warunka- 
mi, jakie nałożyły na japończyków dwa przy- 
jazne im anglo-saskie mocarstwa. 

Fuzan, 16 stycznia. Główna kwatera gene- 
rała Kuroki. W przyszłym tygodniu atasze woj- 
skowi zagraniczni udadzą się do Portu Artura na 
kilka dni dla obejrzenia twierdzy. 

Zima zadziwiająco lekka. W ciągu ostatnich 
tygodni temperatura wynosiła 16 stopni Celsiusza. 
Lód na rzekąch topnieje. 

Szachetuń, 16 stycznia. Na prawem skrzydle 
kozacy rosyjscy peryodycznie wyjeżdżają na pod- 
jazdy w sam środek pozyeyj japońskich, przez 
eo niepokoją przeciwnika, psują drogi, telegraf 
i niszczą zapasy żywności. W ostatnich dniach 
szczególniej odznaczyły się podjazdy chorążego 
Zamiatina i podesauła Rydzyna, które dotarły 
do rzeki Tajtsyche, po drodze Laojan—Iakou. 

W czasie podjazdów spotykali się nieiedno- 
krotnie z oddziałami japońskiemi i oddziałami 
chanchnuzów, prowadzonemi przez japończyków. 
Jechąać mogli tylko w nocy. Oba podjazdy znisz- 
czyły lub zabrały znaczną część zapasów żywno- 
ści we ws'ach Poucenzy i Pocyatań. 

W niewielkiej odległości od Laoche stoczyli 
bój ze znacznemi siłami japończyków, podtrzy- 
mywanemi przez chunchuzów. Powrócili bez 
wielkich strat i przywieźli wiele cennych wia- 
demości. 

Paryż, 16 stycznia. Gabinet Ccmbesa prze- 
żywa dni ostatnie. Członkowie partyi ministe- 
ryalnej udali się do Combesa, aby pozostał u ste- 
ru rządu. Zabiegi ich spełzły na niczem, gdyż 
Combes postanowił nieodwołalnie podać się do 
dymisyi. Socyaliści utrzymują, że teraz utwo- 
rzy się gabinet, nie mający nic wspólnego z po- 
lityką Combesa. Rouvier i Dzlcassć mają Aa 
trzymać swoje teki. 

Peterburg, 16 stycznia. Na dzisieiejszem cią- 
gnieniu premiówek I ej emisyj, padły następują- 
ee ważniejsze wygrane: 

200.000 rub. na ser. 1646 nr. 46. 

75,000 rub. na ser. 17790 nr. 12 
40.000 rub. na ser. 14354 nr. 50. 
25,000 rub. na ser. 10203 nr. 36. 

Po 10,000 rub.: ser. 264 nr. 5, cer. 16379 
nr. 4, ser. 7653 nr. 27. 

Po 8,000 rnb.: ser. 10096 ur. 1, ser. 16919 
nr. 18, ser 607 nr. 9, ser. 6040 nr. 17, ser. 
18786 nr. 43. 

Po 5,000 rb: ser. 1175 nr. 6, ser. 7517 
nr. 28, ser. 17021 nr. 44, ger. 7670 nr. 3, ser. 
3153 nr. 10, ser. 2153 nr. 28, ser. 7449 nr 33 
ser. 12700 nr. 14. À 

Po 1000 rb: ser. 6440 nr. 11, ser. 107 
nr. 22, ser. 7789 mr. 44, ser. 1340 nr 4, Ber. 
14766' nr. 24, ser. 3862 nr. 31, ser. 14787 nr. 49 - 
ser. 8942 ur 6, s. 728 nr.31, s. 9330 nr. 46, s. 410 
nr. 12, s. 8351 nr. 41,8. 3029 nr. 33, s. 13282 nr. 
14, ser. 6024 nr. 37, ser. 8571 nr.'40, ser. 362 


nr. 8, ser. 19679 nr. 2, ser. 6891 nr. 35, ser. 
4330 nr. 24. 


Od naszych Korespondentów. 


Petersburg, 16 stycznia. Gazety wieczorowe 
donoszą, że J. E, metropolita ks. Szembek miał 
zaszczyt przedstawić się Jego Cesarskiej Mości 
Najjaśniejsz mu Panu. Najwyższe posłachanie u- 
zyskali członkowie rosyjskiego stowarzyszenia 
z ks. Golicynem na czele, fgjerowieie: gacerał 
Żołtarew, Mordwinow, ks,/Wołkoński i Engel- 
hardt. s 
(Patrz str. 6-ta). 
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ZE WSPOMNIEŃ 0 „DZIENNIKU ŁÓDZKIM:. 


Wojciech Oppeln-Bronikowski. 


Wspominalśmy już na jnoem miejscu, iż 
jednym z założycieli „Dziennika łódzkiego był 
inżynier Wojciech Oppeln - Bronikowski, dotąd 
zamieszkały w naszem mieście. W ówcezesnem 
życiu towarzyskiem, które jak wiadomo jedno- 
czylo zaledwie garstkę polskiej inteligencyi, po- 
dówczas zamieszkałej w Łodzi, dom pp. Broni- 
kowskich był jedaem z tych ogniw, które łączy- 
ło ludzi. 

Pan Bronikowski przez pewien czas zajmo- 
wał się częścią sdministracyjną „Dziennika', 
prócz tego zasilał go pracami swego pióra, któ- 
re chętnie były czytane. | 


LEON GAJEWICZ. 


Jednym z najgorliwszych spółpracowników 
«Dziennika Łódzkiego» był Leon Gijewicz, który 
w dziale literackim położył niemałe zasługi, 
o czem kilkakrotnie wspominaliśmy w numerze 
poświęconym dwudziestoletniej rocznicy <Dzien- 
nika Łódzkiego». . 

Leon Gajewicz, biorąc żywy udział w życiu 
publicznem za ezasów wydawnictwa <Dzienni- 
ka>» zasilał go obficie różnemi pracami, pisząc 
pod trzema psendonimami: „Palestrant bez prak- 
tyki“, „Trzeci“ i „Quis quis“. Utwory jego pi- 
sane były barwnie 1 zajmująco. 

O działalności publicystycznej i literackiej 
Leona Gajewicza zaznaczaliśmy w kilku miej- 
scach, obecnie przytaczamy kilka dat z jego 
życia. 

Leon Gzjewicz urodził się w r. 1856-ym 
w kieleckiem, gimnazynm skończył w Kielcach 
w roku 1874, poczem wstąpił na wydział praw- 
ny Uniwersytetn warszawskiego, który ukończył 
w roku 1878 ze stopuiem kandydata praw po 
obronie rozprawy pod tytułem „Prawo niemiec- 
kie w dawnej Polsce». Opuściwszy mury uuiwer- 
gyteckie Leon Gajewicz pracował jako sekretarz 
sądu okręgowego warszawskiego, następnie w To- 
ku 1882 zaliczony został w poczet adwokatów 

sięgłych. 
gS rokn 1883 Gajewicz powołany został na 
wice - d;rektora Towarzystwa kredytowego m. 
Łodzi, a po opróżnionem skutkiem śmierci ś. p. 
Andrzeja Rosickiego stanowisku dyrektora biur, 
objął jego miejsce, na którem po dziś dzień po- 
zostaje. 

Leon Gajewicz uważany jest, jako jeden 
z lepszych zuawców ustaw i praw Towarzystw 
kredytowych. Działalność swoją pod tym wzglę- 
dem p. Gajewicz zaznaczył, jako światły kie- 
rownik instytucyi, oraz swojemi pracami, że wy- 
mienimy tylko wydane w roku 1898 dzieło p. t. 
„O zasadach i postanowieniach Tow. kredyto- 
wych miejskich,* które znajdują szerokie zaato- 
sowanie w operacyach Towarzystw kredyto- 


wych. 
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STEFAN KOSSUTH. . 


Stefan Ludwik Mieczysław Kossuth, urodzo- 
ny w 1851 r. w Grójcu, w ziemi Czerskiej, z ro- 
dziców Romnalda i Karoliny z Gumowskieb. 
Ojciec jego był wówczas inżynierem traktu war- 
szawsko-krakowskiego. 

Nauki początkowe odebrał Stefan w zakła- 
dzie naukowo-wychowawczym p. Lippe go w Czę- 
astochowie, nastepnie nanki średnie pobierał w Ra- 
domiu, Warszawie i Piotrkowie, po ukończeniu 
których w 1867 r. zapisał się do Cesarskiego 
praktycznego instytutu technologicznego wW Pe- 
tersburgu, który chlubnie ukończył w 1871 r. 

Po ukończeniu nank wyższych przybywa 
w strony ojczyste i tu jako praktykant pracuje 
w zakładach żyrardowskich Hillego i Dittricha. 


Po dwuletnim blizko pobycie wraca do War- ' Krzys”” 
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szawy i tam zakłada Biuro dla poszukujących pra- 
cy, oraz „Przegląd Techniczny* w 1875 r., pra- 
cując jednocześnie w różnych instytucyach i za- 
kładach warszawskich. 

Koło niego skupiła się ówczesna brać tech- 
nicza, on był jej duszą i dziś śmiało rzec mo- 
żemy, że myśl wypowiedziana w prospekcie 
„Przeglądu Technicznego* z końca 1874 r., „że 
najwłaściwszym środkiem zespolenia i wyrobie- 
nia naszych sił technicznych jest w danej chwili 
pismo poświęcone sprawom techniki i przemysłu*, 
ucieleśniła się, i które, jak wyraża się Feliks 
Kucharzewski w swej monografii. „Czesopiśmien- 
nictwo techniczne polskie z przed 1875 r.* (wyd. 
1904) „...do dziś kroczy drogą, Śmiało wy- 
tkniętą przez swego twórcę“. 

Do roku 1881 brał czynny udział w re- 
dakcyi „Przeglądu Technicznego“, poczem je- 
dnak zajęcia osobiste nie pozwoliły mu na dal- 
szą w tym kierunku pracę. W tym czasie pra- 
cował w stalowni warszawskiej, w Warszawskiem 
Towarz. ubezpieczeń od ognia, jako inspektor, 
u Lilpopa, Rau i Loewenstein, jako sekretarz 
rady. 


dyrektora zakładów Scheiblerowskich. Szczęśli- 


wy to był wybór i dla zakładów i dla Łodzi, | 


dla której wielkie położył zasługi. 
Od Scheiblerów wraca na krótko do Lilno- 


rardowa naglównego dyrektora, tam, gdzie przed 
laty był praktykantem. 
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1843. Po ukończeniu gimnażzyum w Piotrkowie 
Krzyszkowski zapisał się w poczet wychowań- 
ców b. Szkoły Głównej w Warszawie. 

Obdarzony od natury zdolnościami dó mu- 
zyki, Krzyszkowski—niezależnie od zajęć w Szko- 
le Głównej— poświęcał się studyom muzycznym, 
kształcąc się pod kierunkiem ś. p. Adama Mitin- 
cheimera. 


Kierownik widział w swym obiecującym 
elewie doskonały materyał na muzyka, który 
wybić się może w świecie muzykalnym i jako 
takiemu zalecił kształcić się wyżej. 

Po kilku latach sumiennej i owocnej pracy, 
Krzyszkowski z Warszawy udał się na specyalne 
stadya do Paryża, gdzie chlubnie skończył tam- 
tejsze konserwatoryum. 

Po powrocie z zagranicy, Krzyszkowski po- 
wołany został na stanowisko dyrektora Opery 
poznańskiej oraz miejscowego Towarzystwa po- 
znańskiego i przebywszy na tem stanowisku lat 
kilka zjednał sobie wielu przyjaciół w szerokich 
kołach towarzyskich. 

W roku 1884 widzimy go w Łodzi, jako 
pracownika na polu pedagogii muzycznej. Pra- 


Z Warszawy został zawezwany do Łodzi na | cował on nietylko, jako pedagog, leez jako kom- 


pozytor i sprawozdawca muzyczny w ówczesnym 
<Dziepniku Łódzkim. Zasilał również swojemi 
artykułami trzśsi muzyczuej i pisma warszaw- 
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pa, poczem wzywają go Hille i Dittrich do Zy- | 


Całe ówczesne życie żyrardowskie duchowe ' 


skupiało się wkoło jego domu; pomimo nawału 
pracy umiał znależć czas i dlatowarzyszów pra- 


uia spożywczego <Oszczędność>, byl w niem bu- 
chalterem, doradcą i kierownikiem; wskrzesił 
życie umysłowe, będą? inicyatorem i reżyserem 
teatru amatorskiego. Po dziewięcioletnim poby- 
cie, żegosny z żalem przez podwładnych, udaje 
się na stanowisko wice prezesa Zarządu kolei 
Nadwiślańskiej: ostry klimat Petersburga nie po- 
zwolił mu dlugo przebywać w tem mieście, rzuca 
Petersburg i przenosi się za granicę, by ratować 
zdrowie i siły. 

Lecz i tu długo nie odpoczywa; w 1894 r. 
widzimy go jako prezesa zjazdu techników pod- 
czas wystawy lwowskiej. 

Po kilkułetnim pobycie, poświęconym pracy 
ekonomicznej, wraca do Królestwa, gdzie znów, 
jako stały sekretarz giełdy, pracuje na polu po- 
trzeb społecznych. 

Stefan Kossuth jest jeszcze człowiekiem mło- 
dym i pełnym sił żywotnych, można się więc 
spodziewać, że przy swoich stosunkach, nauce 
i praktyce nie jedną instylneyę publiczną stwo- 
rzy, lub istniejącą poprze swoją radą i doświad- 
czeniem. 


Stefan iirzyszkowski. 


Należy rónież wspomnieć v jednym Z dziel: 
nych współpracowników tego pisma, który zje- 
dnał sobie uznanie wśród inteligeneyi miejsco- 
wej nietylko jako zdolny pedagog muzyk, lecz i 
jako człowiek, odznaczający się nieposzlakowa- 
nym charakterem. p 

Człowiekiem tym, pelnym energii i zapału, 
był Stefan  Krzyszkowski, zajmujący w owym 
czasie jedno z wybitniejszych stanowisk w tu- 
tejszem społeczeństwie. 

Widzimy go już to jako założyciela „Lutni“. 
łódzkiej, już to jako sumiennego i wytrawnego 
Bprawozdawcę muzycznego, już jako nauczyciela 
muzyki. 

Stefan Krzyszkowski zżył się tak z naszem 
miastem, że po przyjeździe z Poznania stale tu 
zamieszkał i tu pozostał aż do śmierci  Przyta- 
czamy na tem miejscu kilka danych z życia 
Krzyszkowskiego. 

Syn rejenta kieleckiego, Ludwika Stefan 
"ur" „ię w Kieleach w roku 


W roku 1890 Krzyszkowski zapadł na cho- 
robę piersiową, która podrywała stopniowo Wy- 
czerpare umysłową pracą jego siły. Mimo to 
Krzyszkowski nie przestawał interesować się cią- 
gle ruchem umysłowym na polu muzyki i dopie- 


i ' ro gdy w 1896 roku uporczywa chorob. - 
cy, zajął s.ę podniesieniem sklepu stowarzysze- ` zje! á ri RAe edt zy 
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liła go na łoże, więcej już z niego nie powstał. 

p. Stefan Krzyszkowski zmarł dnia 17-go 
grudnia 1896 r., osieracając żonę i syna jedy* 
naka. 
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ZDZISŁAW KUŁAKOWSKI. 


Z lzisław Kulakowski ur. 1846 r. w Rado- 
miu. Po ukończeniu tamtejszeg, gimnazyum, 
wstąpił do b. Szkoły Głównej a następnie, p» jej 
zniesieniu, przeszedł do uuiwersytelu warszaw- 
skiego, gdzie studyował nauki matematyczne. 
W r. 1877 uniwersytet warszawski przyznał mn 
stopień geometry przysięgł:g'. W Łodzi zamie- 
szkuje od 1. 1882. Kolega Święciewiego i Gra- 
bowskiego jvż na uniwersytecie nal?żał do pacz- 
ki kclegów, którzy postanowili słażyć sprawom 
publicznym. Osiadłszy w nestem mieście, dużo 
pracy poświęcił dla dobra społecznego i wepól- 
nie z Kossuthem, Elsenbergiem i innymi, o czem 
wspominamy w Osobnym dziale założył, «Dzien- 
mik Łódzki» i był jego redaktorem. Parę lat te- 
mu obchodził on 25 lecie swego zawodu, gdzie 
mu przyjaciela złożyli szczere dowody sywpatyj, 
jaką potrafił sobie zdobyć. 


KaroL LAGANOWSKI. 
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W szeregu spółpracowników „Dziennika 
Łódzkiego* Karol Łaganowski zajmował jedno 
z wybitniejszych stanowisk. Cięty i dowcipny 
felietonista, zdolny i umiejący trafnie, a eo naj- 
ważniejsze najzupełniej bezstronnie oceniać fak- 
ty i ludzi, publicysta, bardzo dobry sprawo- 
zdawca teatralny i literacki przedstawiał on 
siłę nader pożądaną w każdej redakcyi. 

Artykuły jego, pisane zawsze czystą pol- 
szczyzną, stylem gładkim i jasnym, aczkolwiek 
zaprawne pewną dozą pesymizmu, nieszkodli- 
wego zresztą, czytane były chętnie przez ogół, 
gdyż towarzyszyło im zawsze umiłowanie praw- 
dy, dobra i pożądań tego piękna, które nietylko 
w sztuce, lecz i w stosunkach wzajemnych umi- 
la życie, oczyszcza jego atmosferę z zaduchu 
interesów powszednich ` *ramarskich, które nie 
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stety W Łodzi zbyt wszechwładne zajmują sta- 
nowisko. Or 

Jako sprawozdawca teatralny i literacki 
Łaganowski odznaczał się zawsze wrodzoną mu 


bezstronnością, znajomością przedmiotu, sumien- 


nem jego obrobieniem i przedmiotowym na rze- 
czy poglądem. 

Stanowisko sprawozdawcy teatralnego w Ło- 
dzi nigdy nie było i do dziś dnia nie jest ła- 
twem. Wyjątkowe położenie naszego teatru, 
który od lat wielu nie może ustalić swego bytu 
na trwałych podstawach, obojętność „1 przesa- 
dzone wymagania publiczności łódzkiej, pożąda- 
nie z jej strony bezustannie prawie nowości i 
idąca w ślad za tem nadmierna ruchliwość re- 
pertuaru, AKA 
opracować sztuki, stawiają krytyka teatralnego 
w Łodzi wciąż między Scyllą i Oharybdą. Z je- 
dnej strony publiczność domaga się surowej 0ce- 
ny pracy drużyny teatralnej, z drugiej poczucie 
sprawiedliwości nie pozwala krytykowi ludziom 
przepracowanym, grającym nieraz po jednej lub 
dwóch próbach role bardzo tudne, stawiać zbyt 
daleko idących wymagań a wreszcie obawa, aby 
przez surową ocenę nie odstraszyć i tej szczu- 
płej garstki od teatru, krępuje jego pióro, 

Łaganowski umiał zawsze pogodzić te sprze- 
czności, wyczuć sytuacye i to stanowi wielką 
jego dla teatru polskiego w Łddzi zasługę. 

Karol Łaganowski wykształcenie wyższe 


odebrał w uniwersytecie warszawskim, po skoń- ! 


czeniu którego wstąpił do redakcyi „Nowin“, 
prowadzonych wówczas przez Bolesława Prusa, 
poczem przeszedł do „Kuryera Codziennego“, 
którego był jednym z najpracowitszych spółpra- 
ceowników za czasów kierownictwa ś. p. Micaała 
Wołowskiego. Następnie pracował w „Kuryerze 
Warszawskim“, jako redaktor rannego wydania 
Byl więc dziennikarzem zawodowym. 


Osiadłszy w Łodzi, Łaganowski wszedł do 
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„Życie“ — sztuka w 3 ch aktach Wilhelma Kild- 
mana. 


Czyliżby naprawdę życie w naturze wyglą- 

dał» tak, jak je przedstawia na scenie Wilbelm 

«Feldman, autor dramatu p. t. „Zycie», wysta: 

wiutego na naszej scenie po raz pierwszy w u- 
biegły czwartek? 

Nie, życie ma inne zadania, ma cel jasno 
przeż przyrodę określony, a to eo się dzieja 
w sztuce Feldmaus, to tylko wypadck wyjątzo- 
wy, prawda zdarzający się dość często, lecz nie 
w tych warunkach 1 z tego rodzaju epilogiem, 
jak chce mieć Feldman. 

Z> Wanda pokochała pierwszym porywem 
miłości swego nauczyciela, wiedząc, iż był żona- 
tym, w tem niema nic dziwnego. Takie rzeczy 
zdarzają wię w Życiu, że pod wpływem tego u- 
Czącia golową jest opuścić dom ukochanej matki 
l pójść z wybrańcem serca w życie jako jego 
kochanka, i to się zdarza, że pozostawszy przy 
mąatęc, która ma widok opuszczejącej ją córki, 
4enidiala, Wanda nie może jednak opanować 
uczącją i usiłuje się otruć i to bywa, ale to 
JESZCZE pie cała treść Życia, któraby upoważnia- 

, ła antora myśliciela do zapoznania tych zdoby- 
czy, jakie dwadzieścia wieków chrześciaństwa 
przysiosły upołeczeństwu. 

Zgoda, autor dał nam szmat życia, pełen 
prawdy i w komplikacyach dramatycznych uza- 
sadniony, bo nawet matka. błagająca Karola, aby 
został kochankiem jej córki, ma usprawiedliwie- 
nie w miłyści macierzyńskiej, jak wiadomo zdol- 
mej do wszelkich ofiar, ale to wszystko jeszcze 
nie upoważnia autora do szumnego tytułu. 

Tyle eo do ideowej strony sztuki. Co zaś 
się tyczy jaj wartości literackiej i scenicznej, 

eawarunkowo „Życie» Feldmana zaliczyć wy- 
pada do najlepszych utworów społecznej litera- 
tury zatr 

zyk prosty, potoczysty 
głębokich myśli i daialych 
kończ” <" usychologicznie 

ege ze znaj 4 war wéw sce - 
gi z 


i piękny, sporo 
tawień, typy wy- 
diate, © 'eny efek- 


nie dozwalająca aktorom należycie , 


| 
Ciepła, niezwykle serdeczną postać, praw- 
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| „Dziennika Łódzkiego” czasowo, kiedy kierowni- 
i kiem jego był Ś. p. Henryk Klzenberg, przez 
kilka miesięcy zastępował zupełnie Elzenberga 
w kierownictwie pismem. 

Po zamknięciu „Dziennika Łódzkiego“ Fa- 
ganowski, jako prawnik, poświęcił się adwoka- 
turze, nie poprzestając wszelako w charakterze 
koresponoenta z Łodzi zasilać cennemi kore- 
spoudencyami kilku pism warszawskich oraz 
„Tygodnia“ piotrkowskiego. RO 

Po odrodzeniu się prasy polskiej w Łodzi 
Łaganowski przez czas dłuższy zajmował stano- 
wisko sprawozdawcy w „Gońcu Łódzkim“ przy- 
czem pomieszczał w tem pismie wiele artyku- 
łów w różnych kwestyach. ba | 

Oprócz pracy dziennikarskiej Łaganowski 
poświęcał się i literaturze. W roku zeszłym 
wyszedł w Warszawie zbiór jego poezył pod 
ogólnym tytułem ,Znużonym*. W tymże czasie 
przetłómaczył on wierszem głośny dramat poety 
duńskiego Christiansona pod tytułem: „Peter 
plus*, który niebawem wystawiony Zostanie na 
naszej scenie. 
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Przy założeniu „Dziennika Łódzkiego“ oka- 
zała się potrzeba zorganizowania specyalnej dru- 
karai pilskiej, gdyż żadna z istniejących w Ło- 
dzi nie posiadała tyle czcionek, aby mogła pol- 
skie pismo drukować. ) 

Tłocznię dla „Dziennika“ założył p. L Kru- 


kowski z inicyatywy p. Kossutha, a zecerów 
trzeba było sprowadzić z Warszawy. i 
l Wtedy przybyła uas garstka spora, mia- 


nowicie: Dankowsk', Lawieki, W. Szcześniewski, 
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Wprawdzie nastrój w dwóch pierwszych ak- 
| tach zbyt nuży ową jednostajnością, męczy wi- 
: dzów, ale wynagradza im to sowicie akt trzeci, 
istocie arcydzieło w swoim rodzaju. 
| Akt czwarty, w którym nastrój minorowy po- 
| wraca a azczególniej jego zakończenie, budzi do pe- 
| wnego stopnia niesmak, jak wszystko, c0 wykra- 
į czu przeciw etyce, która jest zasadniczym wa- 
| rankiem czystego piękna. 
| Reżyserya naszego teatru dołożyła wszelkich 
| starań, aby sztukę, bądź co bądź, oryginalną i 
zasługującą na to, wystawić możliwie, najstaran- 
niej, co jej się też w zupełnośsi udało, 

Z wykonawców pierwszeństwo należy oddać 
pannie Dunin w roli Waady, którą utalentowana 
artystka zaliczyć może do najlepszych w swoim 
repertuarze. W grze jej była prawda, dużo n- 
czucia, porywającego widza, i tłómaczącego mu 
jasuo stan duszy Wandy. 

Pani Siubicka z roli Elizy, matki Wandy, 
wywiązała się w ogólnym tonie zupełnie dobrze, 
a-scenę aktu 3 wykonała z wielkiem odozuciem 
sytuacyi, lecz byłoby pożądanem, aby scenę, 
w której Eliza zastaje córkę w objęciach Karo- 
la, p. Słubieka podkreśliła silniej, gdyż w takim 
razie mocniej uwydatni się ofiara, którą Eliza, 
wiedziona miłością macierzyńską, czyni ze swych 
zasad dla ocalenia życia ukochanej córki. 

Panu Brydzińskiemn przyznać należy, że ro- 
lę Karola pojął dobrze i odegrał ją z odczuciem 
tej sytuaeyj, w jakiej tego muzyka-artystę po- 
stawiła miłość dla dziewczyny, która rozbudziła 
jego siłą twórczą. 


dziwie micwieścią, stworzyła pani Jakubowska 
w roli Józefy, żony Karola. Szczerze winszuje- 
my artystce tej roli, tak inteligentnie i subtel- 
nie opracowanej. Wreszcie należy się słów parę 
p. Orlikowi za rolę doktora, bardzo trafnie po- 
jętą, jako wcielenie tej żywiołowej siły życia, 
brutalnej nieraz, nie czniostkowej, ale nie po- 
zbawionej serca wobec prawdziwego cierpienia. 


St. Łąpiński. 


— —-- — 


Z dekcyi technicznej. 
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Jarmurzyński, Sokołowski, Czerniejewski, Dem- 
bieki (maszynista), Ig. Kostowski (maszynista) mie- 
szkaniee Łodzi, ı piszący te słowa; z później- 
szych kolegów: Ignacy Rudnieki, Al. Mazurkje- 
wicz, A. Karski (obeenie właściciel drukarni), 
Stefan Hykel (zarządzający drukarnią p. Wście- 
klicy), Wierzbieki, Goralewicz, Jache i inni. 

Formowanie „Dziennika* w kolumny było 
poruczone p. J. Szcześniewskiemu, jako pierw- 
szemu zecerowi. Po pewnym zaś czasie obją- 
łem łamanie „Dziennika* i na stanowisku tem 
pozostałem do końca zamknięcia «Dziennika.» 

Redakcya i drukarnia mieściły się wówczas 
przy ulicy Cegielnianej w dwóch bocznych oficy- 
nach, komanikowaliśmy się więe przez podwórze, 
pomimo tych niewygód robota Bzła ochoczo 
w drukarni, bo służyliśmy polskiemu pismu. 

Następnie po p. Krukowskim, „Dziennik* 
otrzymał własną drukarnię, którą zarządzał 6. p. 
W. Koliński. Drukarnię tę nabyto za pieniądze 
„Tow. ake. Szeiblerów* i urządzono bardzo po- 
prawnie. Prócz drukowania «Dziennika», przyj- 
mowała ona jeszcze inne ręboty prywatne, które 
dawały niezłe zyski; zyski te obracane były na 
zaspakajanie potrzeb <Dziennika.> 

Po zwinięciu pisma, drukarnia była przez 
pewien czas w posiadaniu p. Wścieklicy, potem 
nabył ją na własność wraz z wszystkiemi uten- 
Byliami ś. p. Jan Petersilge (syn). i 

Z naszej drużyny drukarskiej niewielu po- 
zostało. Wraz z drnkarnią p. L. Krakowskiego, 
która rozwinęła się potem pod tą firmą, opuścił 
nas kolega Szcześciewski, przebył u p. Krukow- 
skiego lat 13, a potem utworzył sobie własną 
drukarnię; niektórzy powrócili do Warszawy, in- 
ni zaś zecerzy pracują w Łodzi, z tych kil- 
ku w drakarni „Rozwoju,“ 

Oto są dzieje drukarni i mrówczej pracy 
zecerów pierwszego pisma polskiego. 


Jan Janiszewski. 


dzenie Sekcyj technicznej, odbyło się przy zna- 
cznym udziale członków. 

Po wstępnem przemówieniu nowego prezesa 
p. St. Kossutha, które przyjęto oklaskami, po 
odczytauiu protokołu 2 ostatniego posiedzenia 
i sprawozdania skarbnika za rok ubiegły, p. E. 
Wagner podzielił się z obecnymi wrażeniami 
z wycieczki za granicę, odbytej w celu zapozna- 
nia się z najnowszemi ulepszeniami tw budowie 
maszyn parowych. W tym celu zwiedził fabryki 
Braci Sulzer w Winterthurze, fabryki maszyn 
w Bernie morawskiem i w Zgorzelicach, nie zna- 
lazł tam wprawdzie żadnych epokowych i prze- 
łomowych konstrukcyj, jak sią tego zresztą było 
można spodziewać, lecz za to mnóstwo drobnych 
ale ważoych ulepszeń, w istniejących już typach 
maszyn, Do ulepszeń tych zaliczyć należy w pier- 
wszym rzędzie przestawienie małego cylindra na 
tył maszyny wsilvicach dwa i trójprężnych, a to 
ze względu na coraz szersze koła, ogarniające 
użycie przegrzanej pary wodnej i związane z tem 
silne ogrzanie wspomnianego wyżej małego cy- 
lindra. Zastosowanie przegrzanej pary i połą- 
czone z tem zwiększone ruchy małego cylindra, 
skłoniły fabryki maszyn do zastosowania sanek, 
po których wspomniany cylinder może się poru- 
szać. Berueńska fabryka maszyn używa do tego 


| celu odpowiednio skonstruowanego podłoża wahą- g 


dłowego. Z dalszych ułepszeń wyliczyć należy” 
zwiększenie grubości tłoków, mające na celu ró- 
wniejsze wyrabianie się cylindra podczas pracy 
maszyny i zastosowanie przechodzących trzpie- 
nów tłokowych z podpórkami. Równocześnie 
ujawnia się ogólna dążność zastąpienia dotych- 
czasowych miękich materyałów uszczelniających, 
asbestowych i innych, mefalowemi, z tych osta- 
tnich zasłnguje na wyróżnienie patentowana kon- 
strakcya Schwabego, składająca się a pierścieni 
z żelaza lanego, najodpowiedniejszego materyału 
do powyższego celu. Krzyżulec maszyny paro- 
wej uległ również pewnym zmianom, mającym 
główme na widoku dobre zaopatrywanie jego 
podłoża w potrzebne smary; należy tutaj dodać, 
iż wszelkie nowsze konstrukcye maszyn paro- 
wych starają się zastąpić, ile możności, pracę 
maszynisty w kieranku oliwienia maszyny, przy- 
rządami antomatycznemi, pracującemi równomier- 
niej i oszczędniej. RE 

2 ssh Payszeń pralegont 
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4 "ata * pertruktacyi o kapitu- | W dniu 13-ym stycznia odbyło się uroczyste 
acien de rosyan stwierdza | wejście japończyków do Porta Artara. 
powa. — ~iszezenia z chwilą Tokio, 14 stycznia. «Daily Mail» donosi: 
daiela z. Oddział japoński, złożony 2 piechoty, artyleryi, 
Nogi | konnicy i saperów, Ra iż frontem, z mu- 
EN Mimes l zyką na czele, przeszedł przez starą i nową 
- s A aj Ol, "nę miasta Pórtu Artura. Obywatele ro- 
potis « toy tod *hińczycy pracują w zupełnym spo- 
vę w Tani 
A onl ` niaga azili bosi A 1a, «Standard* deno- 
OWJ* |: Boreal zapasy dei "ia. Nogi źwró- 
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ouy aa E porcie Ok: JA ię OWY: blężani ib 1; 
4 „apońskie Į Japon Qr sOBY2 uni- otaierzg Y 1 byłą 8 Por Blii z 
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obecnie stale pierścieniem stalowym, dającym donosi z Tokio: Japoński torpedowiec M 72 va- | 


się łatwo zmienić w razie zbyt wielkiego wyro- 
bienia. Jako bardzo dobre udogodnienia zasłu- 
gują na uwagę: budowa wału rozdzielczego 
z dwóch części i zastosowanie latwo rozbieral- 
nej pokrywy w kolanie rury parowej pompy 
kondensacyjnej. Bardzo ważną nowością, mogą- 
cą wpłynąć dodatnio na mniejszą konsumcyę 
pary, jest nowa konstrukcya Lenze, trzpienia 
wentylowego, polegająca na zastąpieniu. dzisiej- 
szej dławnicy wentylowej, uszczelnionej przy po- 
mocy sznurów asbestowych, uszczelnieniem me- 
talicznem. 

Po przeprowadzonej dyskusyi, prelegent wczo- 
rajszy zabrał powtórnie głos, dla objaśnienia ze- 
branym nowego aparatu projekcyjnego t zw. 
Epidioskopa systemu Zeissa w Jenie, pozwala- 


| 


jącego na projekcyę nietylko disposytywów, lecz | 


i ciał pieprześwietlająsych, jak rysunków, »la- 
stracyj, modeli. roślm i t. d. Wspomniany spa- 
rat daje kikadziesiątkrotne powiększenia, regu- 
luwane odległością ekranu od objektywu i po- 
sługnje się lampą elektryczną o sile 30 do 50 
amperów. Dotkiiwie uczuwany vrzez wszyst: 
kich Iódzkich prelegentów brak dobrego apara- 
tu projekcyjnego, skłonił Sekcyę techniczną do 
uchwaly kupna wyżej wspomnianego aparatu 
Zeissa, będącego ostatnim wyrazem techniki pro- 
jekcyjuej. 

Dzięki ofiarności p. Witkowskiego, który 0- 
biecał dostarczyć potrzebną bateryę przenośnych 
akumulatorów, kwestya prądu do lampy apa- 
rata została w zupełności załatwiouą. 

Następnie prezes odczytał list komisyi or- 
ganizacyjnej Towarzystwa ubezpieczeń od nie- 
szczęśliwych wypadków, zawiadamiający 0 otrzy- 
manej koncesyi i proponujący przystąpienie do 
tegoż Towarzystwa. 

Po długiej i ożywionej dyskusyi postano- 
wiono, pozostawić powyższą kwestyę do 030bi- 
stego uznania kaźdego z członków, 

P. E. Wagner podniósł kwestyę zorganizo- 
wania odczytów a głównie pogadanek, zgroma 
dzeni zaś powierzyli załatwienie tej sprawy Zi- 
rządowi, który się teź tego chętnie podjął. 

Po poruszeniu przez p. Gzrlicza sprawy po- 
nowienia starań o pozwolenie na instytacyę Stow. 
techników w Łodzi, p. Ktźmsiński przedstawił 
zebranym ubrania kotłowe i robocze, nadzwy- 
cza) tanie, szyte w Salach zarobkowych Komite- 
tu dostarczania pracy. 


Posiedzenie zamknięto o godziuie llej i 
pół. wiecz. 


sp. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Port Artura, 14 stycznia. „Times“ donosi: 
Wysłaui będą do Czfo: 14000 chorych i ran- 
nych. przebywających w szpitalach, oraz 5 000 
robotn. <ów rosyjskich. 

n-«1g, 14 stycznia. Komunikat urzędowy: 

„odziękowała Niemcom za zachowanie 
w Cindao, dokąd przybyły okręty 
skie z Portu Arrura. 

stycznia. Agensya Reutera donosi: 
„Nicziniczisimbum* w sposób ka- 
za, że rosyanie mieli prawo 

W "iw powietrze i uszkodzić 


PRE zaa 


Wiedeń, 14 stycznia. Z Budapesztu donoszą, . 


trzymał w dniu 12-ym stycznia około wysvy Cu- | że na wczorajszej radzie ministrów węgierskich, 
sima angielski statek <Cettington> z ładuukiem , w której uczestniczyli także hr. Goluchowski, tu- 


węgla do Władywostoku. Statek ten odstawiono 
do Sasebo. 

Hongkong, 14 stycznia. „Daily Mail“ donosi: 
2500 ton snbstancyi eksplodującej, przeznaczo- 


| 


dzież austryacoy ministrowie: spraw wewnętrz- 
nych (br. Byland Rheidt), handlu (baron Call), 
rolnictwa (hr. Baquoy) i skarbu (dr. Kozel), u- 
chwalono nowe instrukcye dla delegatów austryac- 


nych dla fisty baltyckiej, aresztowano na statku ; ko-węgierskich, udających się do Berlina, celem 


<Tungazon>. 

Susz, 14 stycznia, 
Eskadra Dobrotworskiego odpłynęła z Suezu do 
Dżibuti. Jecht <Fiorentina> przybył z południa 


„Daily Express“ donosi: | 


i oddał listy, poczem wpłynął do kanału. Jedno- | 
| bie osób, którym mogłoby być powierzone utwo- 
znajdowała się ona na kanale w chwili przepły: : 


cześnie 4 jacbtem «Ekaterina» i «Esmeralda> 


wania eskadry Felkerzama. Przypuszczają, że 


| 


przywiozły one z Madzgaskaru wiadomości od 
Rożestwienskiego co do miejsca, w którem połą- | 


czą się poszczególne oddziały eskadry. Obecnie 


odpłynęła ona do jednego z portów neutralnych, | 
| godziny, krytykował rząd, ale mimo to zapew- 


aby wysłać telegramy. 

Port Luis 14 stycznia, Parowiec <lrrawadi> 
kompanii Mesagerie Maritime wyładował w dniu 
2iw stycznia na wyspie Noselba 4500 skrzyn 
z ładunkiem dla floty rosyjskiej. Wiadomość, ja 
koby krążowniki japońskie zjawiły się w blizko- 
ści przylądka Ember, nie sprawdza się. Według 
pogłosek innych statki wojenne zjawiły się w bliz- 
kości wyspy św. Maurycego. 

Szanghaj, 14 stycznia. „Morning Post“ do- 
nosi: Daotaj zwrócił się do chińskiego ministe- 
rynm spraw zagranicznych, ażeby rosyjskim stat- 
kom zaproponowano porzucenie Szanghaju, gdyż 
pie widzi on możności, w terażaiejszych waran- 
kach. spełnienia swoich obowiązków. 

Nagasaki, 14 stycznia. Przybył tutaj Stessel 
z żorą. 

Czifu. 14 stycznia. Obińczycy potwierdzają 
wiadomości o tem, że przed tygodniem przybyły 
do Dalnego cztery okręty przewozowe. W dniu 
9 h. m. w Daloym znajdowało się 10 okrętów 
wojennych, a pomiędzy memi jeden o ezterech 
kominach, silnie uzbrojony, dwa torpedowce i 
„ górą 30 transportowców. 

Tokio, 14 stycznia. Dzienniki potępiają na- 
ruszenie neutralności przez Francyę, ujawnione 
w pozwoleniu na długie zatrzymanie się eskadry 
przy Madagaskarze i w pozwoleniu na ładowa- 
nie węgla w portach francuskich. k m" 

Londyn, 14 stycznia. «Morning Post» donosi: 
W roku zeszłym wywieziono dwa miliony ton 
węgla z. Walii południowej dla mocarstw, pro- 
wadzących wojnę, za przeciętną cenę 14 szylin- 
gów. Właściejele okrętów, którzy przerwali blo- 
kadę Portu-Artura i Władywostoku, zarobili 
znaczne sumy. 

Londyn, 14 stycznia. Poselstwo japońskie 
komunikuje, że rosyjski oddział, złożony 7 ośmiu 
szwadronów jazdy, przy 12 działach, w duiu 12 
stycznia nspadł na składy intendentury japoń- 
skiej w Niuezapangu, lecz został odparty. 

Tokio, 14 stycznia. Dowódca armii laoduń- 
skiej donori, że oddział rosyjski, rozproszony 
w dnia 12 b. m. w okolicy Iukou, cofaął się na 
północ dv Tsksokanu, na południe od Niuczwa- 
nn. Rosvania pozostawili 62 zabitych, 6 ran- 
pych i 2 karabiny. 

D. 13 b. m. japończycy wyparli 
w pobliża Niuczwauu. 

Tokio 14 stycznia. Komunikat urzędowy: 
Oddział japoński pod Kuongnonia w d. 10 b. m. 
wyparł oddział kawaleryi rosyjskiej. 
pozostawili 9 zabitych, 9 karabinów, 8 szabel, 
2 piki + 2 konie. 

Kobe. 14 stycznia. 


rosyan 


„Daily Express“ donosi: 
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Rosyanie ` 


dokończenia rokowań o zawarcie traktatu handlo- 
wego z Niemcami. Zawarcie traktatu jest bardzo 
blizkie. 

Paryż, 14 stycznia.  Prawdopodobieństwo 
przesilemą ministeryalnego wciąż wzrasta. W liez- 


rzenie nowego ministerynm, wymieniają Rouvie- 
ru, Dupuy, Sarriena. i Poineca;e.o. Wszysey oni 
byli już prezesami gabinetów. 

Paryż, 14 stycznie. W czasie dalszego ciągu 
obrad nad interpelacya, izba była zapełniona. 
Pierwszy mówca, s>cyalista Dejeante, mówił dwie 


nił mu poparcie ze strony swojego stronnictwa. 
Comhes w dłuższej mowie tłómaczył postępowa- 
nie rząda, ganił raz jeszcze denuucyacye, które 
sam potępia i zapewniał, źe wszyscy oficerowie, 
którzy żądają usunięcia swoich kolegów za ich 
denuncyacye, są zatwardziałymi zwolennikami 
reakcyj, dawnymi przyjaciółmi i stronnikami Hen- 
ryego i Esterhazego. Combes zapewnia, że jest. 
zdecydowany przeprowadzić reformy socyalne i 
przeciwkościeloe pod warunkiem, że izba ndzieli 
mu wyraźnego wotum zaufania; w razie przeciw - 
nym, odpowiedzialność za to, co się stanie pod 
sterem przyszłego rządu reaxcyjnego, spadnie na 
republikańskich dysydentów. 

Zarządzono przerwę posiedzenia. 

Po wznowieniu obrad rozpoczął się szereg 
dalszych mów różnych deputowanych. Do głosu 
zapisało się tylu móweów, że posiedzenie skoń- 
czy się zapewne późno w nocy. 

Londyn, 14 stycznia. Urząd do spraw Tadyi: 
potwierdza wiadomość o wybuchu kroków wo- 
jennych pomiędzy plemionami Dir a Nawagai 
w pobliżu północnej granicy indyjskiej, Władze 
angielskie wstrzymują się dotychczas od udziału, 
w zasadzie zgadzając się na to, aby miejscowa 
plemiona wytępiały się wzajemnie. Rząd tu- 
tejszy nie przywiązuje wagi dotych przypadków. 
= 4 te Hiliai—basza 
zażądał od W. Porty wydania najsurowstych 
przepisów komendantom wojsk, celem zapobieże- 
nia nadużyciom ze strony żołnierzów i zażądał 
usunięcia niektórych komendantów. Zarządzenia 
te dotyczą tylko okręgów, w których pojawiają 
się dotychczas oddziały powstańcze, 

Berlin, 14 stycznia. <Frankfurtar Ztg.> do- 


nosi, że w warsztatach hamburskich budują się 


dwa krążowniki dia Rosyi. 

Petersburg, 14 stycznia. Pełnomoenikom Czer- 
wonego Krzyża i gabernatorom dozwolono naby- 
wać na rachunek władz wojskowych ciepłą odzież. 
dla żołpierzow, ewakuowanych z Dalekiego Wacho- 
du do Rosyi europejskiej. 

* 


Otrzymane wczoraj, 


Berlin, 15 stycznia. Komentując wczorajszy: 
Najwyższy rozkaz do armii i fioty „Nord. Allg. 
Zeitung pisze: Rozkaz ten obwiesztza, że Rosya 
postanowiła prowadzić wojnę w dalszym ciągu.. 

Tokio, 15 stycznia. Wedłag późniejszych 
wiadomości, oddział Miszczenki przeszedł rzekę 
Laoche i skierował się na poludnie wzdłuż brze- 
ga zachodniego. Tam rosyanie wyszli z okręgu 
działań wojennych. 

Nagasaki, 15 stycznia. Stossel z żoną, dwóch 
generałów, 7 oficerów, 2 damy, 6 dzieci, pozo- 
stałych sierotami, przybyli % rana i wyszli na 
brzeg. Wieczorem w przystani ustawiono od- 
dział gwardyi, znajdowała się tam polieya i żan- 
darmi. Stessel szybko poszedł naprzód w towa- 
rzystwie kilku ofeerów policy, Wszyscy rosya- 
nie udali się do doma pani Niczinaga, gdzie im 
dano mieszkania. W drodze kilkudziesięciu ofi- 
cerów rosyjskieh, dowiedziawszy się o przybyciu 
Stessla, przybyło na powitanie. Na ulicach przez 
»ałv czas panowało milczenie, W domu Niczina- 

-~ spotkało uprzejms przyjęcie. 
7 «tveznia. Otólnik rządu rosyj- 
-tralności przez Chiny tu- 
razzagądnym. Sia- 


ią nentrul- 
aby 


è 


A wych opracowano wspólne instrukcye. 
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wykonane zobowiązania, przyjęte przez Chiny. | ochotnicy, po ostrzeliwaniu przez bateryę, zajęli 


„Japonia zarządzi srodki zapobiegnięcia powtarza- 


niu się napadów, których powcdzenie byłoby | 


móżliwe w razie naruszenia nietykalaości tery- 
toryum chińskiego. 

Czańsiamutun, 15 stycznia. Główna działal- 
ność armii w ostatnich czasach ześrodkowała się 
Ww centram i w blizkości kolei. Dnia 12 rankiem 
artylerya rosyjska w stronie wzgórza Patilow- 


Skiezo ostrzeliwała zdążającą w góry kolumvę 
japońską, japończycy z=% ostrzeliwali wzgórek 
Pntiłowski, W nocy dnia 13 spokojnie. W. bliz- 


Kości kolei zwykła wymiana strzałów. Japończy- 
ty us.lnie praeują około mostu. Zauważono od- 
dział milicyi chińskiej, złeżony z 600 ludzi, przy 
japońskim oddziale wojskowym. 


„Czansiamutuń, 15 stycznia. Pomyśluy stan 


armii zawdzięcza się szczególnej starauności od- 
śdzisłów sanitarnych i dezynfekcyjnych. Ustano- 
wione specyalne biuro statystyczne, celem opra- 
cowania materyałów, dotyczących stanu sanitar- 


Dla binra tego i lekarzów wejsko- 
Na zasa- 
dzie rozkazu geńersła-adjutanta Kuropatkina, roz- 
szerzającego działalność oddziałów sanitarno-de- 
zyufekcyjnych, zezwolono lekarzom na dostęp 
wszędzie dla poznajomienia się ze stanem miesz- 
kań, odzieży, żywności, miejscowości kwaterun- 
ku wogóle i wody do picia. Wyniki obserwacyi 
oddziałów komunikowane będą do biura, które 
ze swej strony | ery: dycznie zawiadamiać będzie 
armie o stanie sanitarnym ich wojsk. Oddziały 
te powiuny być w silnym zwiąsku z lekarzami, 
a pożądany jest udział w pracach oddziałów 
ziemskich bakteryclogicznych, Towarzystw lekar- 
skicb. Lekarze jednogłoście postanowili w czasie 
bitew wychodzić na przednie linie. 

Chuanszan, 15 stycznia. W dniu LI wrogi | 
japończycy atakowali lasek, zajęty przez rogi: | 
skich ochotników, lecz byli. odparci. W nocy d. 
12 go stycznia japobczycy poprowadzili nowy ; 
atak na fauzy i wsparli posterunki rcsyjskie, 
lecz w końcu zostali znowu SODA 


nego armii. 


| 


Rösyjsey | nikom, są niedostateczne. 
o TRDRSYPPL NKK LO 0: GA ZCZTE z 


MAGAZYN. MEBLI Ak Ake. Tow. Zjednoczonych Stolarzów W Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. s 


Udigou, zapalili fanzy, a uastępnie cofaęli się. 
Ogień. działowy w d. ll-ym stycznia japończycy 
prowadzili skierowaby na wzgórek Nowogrodzki 
i wsie Findiantun i Liofontun. W nocy d. 12-go 
b. m. ze wsi Tiagensiatnń artylerya rosyjska o- 
strzeliwała roboty japońskie w Siaopitajcy. 

Sachetun, 15 stycznia. Pierwszy dzień roku 
bieżącego przeszedł spokojnie. Nieprzyjaciel nie 
alarmował. Dziań dziuń odwiedził głównego da- 
wódcę z powodu Nowego- Roku. Upadek Porta 
Arinra nie wywarl na armię wielkiego wrażenia. 
Wszyscy oczekiwali tzgo f.ktn i nie nadawali 
kapitulsczi tej twierdzy decydującego zaaczenia 
na wynik kampani. Cbińczycy traktują upadek 
Portu Artura spokojnie. 

Londyn, 15 stycznia. Zajęcie przez japoń- 
czyków statków angielskich z kantrabandą wo- 
jenną wywołało tu sensacyę wśród właścicieli 
statków. Oprócz zajętych statków zapóźaniło się 
2 przyjściem do Władywostoku wiele innych stat- 
ków. 50 statków wyszło du Władywostoku zno- 
miuslnem przeznaczeniem do Szanghaju, lub też 
ipnych punktów neutralnyeb, lecz istotnie za- 
frachtowanych do portów rosyjskich. Premia 
ubezpieczeniówe na wypadek zajęcia statku zna- 
cznie wzrosły. 

Montelimar, 15 stycznia. Matka 
zmarła o godzinie 3 ej popołudniu. 


Loubeta 


Wiedeń, 15 stydznia. Parlament zwołany 
będzie dnia 23 b. m. 
Wiedeń, 15 stycznia. „Politische Corresp.* 


donosi, że nes'ąpiło podpisanie umowy o zeła- 
twianie sporów w drodze sądów  rozjemczych 
pomiędzy Austryą % jednej a Stanami Ziednoczo- 
nemi i Anglią z drugiej strony. Tekst ich od- 
powiada zupełnie umowie angielsko-franeuskiej. 

Konstantynopol, 15 stycznia. Położenie wi- 
lajetn Jemen pogarsza się. Załoga cierpi niedo 


statek ży wności, z powodu przerwania komuni- 


kacyi 4 
"Środki tureckie, zarządzone przeziw rozbój- 
A Oka bad za- 


AAEE a ATB g 


| 


| 


Z 
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targu pomiędzy Tursyą a Bułgaryą usunięte. 
Program reform przeprowadzany jest zwolna. 


(Patrz stronę 8-ia). 
EMEA 


W dnin 16 stycznia r. b. powiększył grono 
j aniołków najukochanszy nasz synek 


Tymi Penisi 


przeżywszy lat 2. 

Wyprowadzenie drogich nam szezczątek z do- 
mu przy ulicy Konstautynowskiej nr. 90 na Stary 
cmentarz katolicki nastąpi we wtorek, dnia 17-go 


gb. m. o godz. 3 po południu 
70 Stroskani Rodzice. 


Rb. 10.000 
1 Wspólnik 


handlowiec 


do pierwszorzędnego w swej branży interesu 
w Łodzi, potrzebny. Obrót w 1902 r. 32,000 Tb., 
1903 r. 54.00 i 1904 r. 61,000 rb. Oferty: Poste 
restante „Okazicielowi trzech rubli Ne 611697“. 

` 49—5 


Potrzebna jest zaraz panienka 


na demi place, do uczeniċy IV klasy i dwóch młodszych, 
za całodzienne utrzymanie i osobny pokoik. Zajęcie od 


5 do fT-ej. 
przejazd 8. 


Wiadomość w administracyi „Rozwoju“, 
a 


Towarzystwa Wzajemnego Kredytu Przemysłowców Łódzkich 


Stan rachunków na dzień 3l grudnia 1904 r. 


Stan czynny. 
Gotowizna w.kasię . 
Rachunek warunk. w Banku Państwa 
Specyalne r-ki bież. pod zast. papier. publ. 
Skup weksli conajmniej z 2 podpisami 

a) weksłe na Łódź 
b) weksle na inne miejscowości 
c) weksle redysk. w Banku Państwa 


Weksle do inkasa i 
Pożyczki pod zastaw pap ierów publ. 
Korespondenci ,„Nostro* 
a) sumy do rozporządz. T-wa 
b) weksle u p eskoniegtów - 
Korespondenci „Loro“ 
sumy do rozporządz. Tya- 
'Papiery publiczne Towarzystwa 
Papiery publiczne kapitalu zapasowego 
Nieruchomości 
'Ruchomości 
Weksle protestowane 
Sumy przechodnie 
Koszty handlowe 


ielngeh i wycielonych do sprzedania. 
iadomość w bufecie na stacyi No 
rogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej. 64—3— 


ZAGINĄŁ PIES 


lyżeł kasztanowaty, z rasy eetrów, pod= 
zusze, nogi i koniec ogona białe, na 
rku biały pasek, na tyle dwie białe 
mki. Upraszam znalazcę o odprowa- 
„gnie psa do zakładu w Kochanówce 

S Łodzią. 66 -3—1 


, | -parterze. , 

leuśka poszukuje demi - PIE, na 

zeęzychodnią lub lekeyj. Biuro Rości- 
kiej, Piotrkowska 90. '67—2—1 


w 


(moton z duzą tuba tamo sprzedam 
Piotrkowska 107 


67 
i Zadne 58—3 2 
i i Jęojgentina osoba znajdzie mieszkanie. 
Widzewska 104 m. 30. NIET 


Jet do sprzedania kawiarma z kom- 
pletnem urządzeniem z dwoma bilar- 
dami. Konstantynowska 49. 
JE: zaraz do wynajęcia Skład węgla 

z kantorem lub mieszkaniem w dobrym 
punkcie na bardzo dogodnych warnnkach. 
Wiadomość w adm. „ktozwoja*. 
Kesrerki posady poszukuje 17-letnia pa- 

nienka z lepszego domu, z wykłacze- 
niem firm żydowskich. 
w „Rozwoju“ pod „Poika“ 
Q>isdy gospodarskie w domu prywat- 

nym po 35 kop. Ulica Fusta X 3, na 


Poz się wyzel blaty w zólie ła- 
ty.. Odebrać ga można ma ul. Gaber- 
natorskiej nr. 35- m. 18. = 


w Adminiswacyi 
lardy”. 


„Rozwoju“ 


64 -3-1 


potrzebne na wyjazd, 


738—1 


Łaskawe oferty 
51—8—2 


1334 


Po 
baa o, gub. warszawsk 


m = 


| poszikoje się markiera do objęcih w 
= dzierżawę 4 bilardów. Oferty jes 
po 


Ya Lo 
raczka, umiejąca prasować, poszukuje 
miejsca do domu prywatnego lub też 

do ) pralni, Widze Widzewska 148 m. 39. 

prasowaczki iSowaczki zdolne n» drobiazgi nowe 

ża dobrem wy- 
nagrodzeniem. Wiadomość u I. Schneidca 

w magazynie bielizny, Piotrkowska M 95. 


potrzebny jest zaraz uczel do zakładu 
» rysunkowego. Piotrkowska nr. 115. 


| 
Fægri 
e À 
aginął paszport ua imię Szczepana 
Zeki wydany z gmiay „aksa gaj c 


ca pów wyje e zm) 
owąska, wydany z gminy Gro- 
awskiej. 68— 


Ta WERK OZAŻI 


Stan bierny. 


143914 59 10% udziały członków 1266900 — 
104330 74 Kapitały na lokacyi í 
219852 — a) od członków 893887 61 
b) od osób postronnych 3110458 71 4004346 32. 
3731889 58 Kapitał zapasowy 179483 56 * 
133533 12 Korespondenci: 
133192 85_ 4603620 55 Sumy do rozporz. koresp. „Nostro“ 24327 24 
Sumy do rozporz. koresp. „Loro“ 111408 77 135736 01 
8561 45 Różni kredytorzy 30489 91 
4358 24 Redyskonto w Banku Państwa 138192 85 
99565 28 Procenty 24800 27 
187923 71 Kasa przezorności urzędników T-wa 46196 21 
161961 40 449450 38 Sumy przechodnie 41614 97 
299895 83 Zysk pozostały z r. . . . . 
164625 46 SA I poz 
61720 — 
7340 09 ` 
27068 24 
110352 19 
63634 53 i 


6265724 30 


aginął paszport na imię Agnieszki Ma- 
i ciejewskiej, wydany i gminy za 
a 66=3— 
8 | Zeina paszport na imię Maryanny 
Łaszczewskiej, wydany z gminy Ozor- 
ków. 69—3—1 
Z. powodu zmiany Ro jest do sprze- 
dania skład węgli i drzewa w dobrem 
miejscu, Wiadomość 
m. 16, 3 piętro. ` 
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wodu OE interesu. Adres: 
niana 3: 86 u: == 
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ul. Benedykta NM 37 


Sklep spożywczy do AA z” gF j 


2600 hy potrzeba EJ 7 3 m a á y 
oy ATZY: wy 


8 ROZWOJ — Poniedziałek, dnia 16 stycznia 1905 r. 


KOMITET ORGANIZACYJNY. 


wybrany w dniu 5 stycznia r. b. na I ogólnem zebraniu założycieli powstającego w Łodzi 


zawiadamia, że na mocy ustawy, zatwierdzonej 


operacye w całym Łódzkim powiecie, zakres zaś jego działania obejmuje wszelkie operacye, 


kredyt oznaczono na 500 rb., największy zaś na 25,000 rb. 
W myśl uchwały tegoż zebrania: 
dzi do dnia 15 lutego n. st. r. b. 


| m m O M A AO 


Towarzystwa Wzajemnego Kredytu Łódzkich Kupców i Przemysłowców 
przez p. Ministra Skarbu w d. 10 (23) listopada 1904 r., Towarzystwo ma prawo prowadzić 
dotyczące interesów bankowych, przy czem najmniejszy 
Członkami Towarzystwa mogą być osoby obu płci i wszelkiego stanu. 

a) 10% wnioski członków mają być wpłacane na Rachunek Towarzystwa do Banku Handlowego m. Ło- 
b) Deklaracye od nowych członków przyjmują się w Biurze Komitetu przy ulicy 


S-go Benedykta 37, od 3 do 7 po poł. z wyjętkiem świąt, oraz u członków Komitetu Organizacyjnego: 


W-go Maksa Jakubowicza Wólczańska 86 i W-ych Rychlińskiego i Wegnera, Piotrkowska 51. 


Łódź, 
Piotrkowska 54 
róg Bzielnej 


M. OPRZĄCZKOWSKI 


Hurtowy i detaliczny 


Bie N.AAMB WW ENNY 


oraz skład herbaty firm 


Piotr ©@ rioa Ë 
MB-ofi Há. i C. Popoy 


poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 
skie, Włoskie— ,Vermouth* tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 


Wina Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior astrachański 


gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
katesów wchodzące. ©ukier po cenach stałych fabrycznych. 


PRZZNRIZRREERETU0T0W00095599:3 


KAUGYONOWANY KANTOR 
„PRACA“ 


Łódź, Piotrkowska 120 


poleca: freblówki, bony różnych narodowości, gospodynie wiejskie i miejskie, 
osoby do pielęgnowania chorych, ogrodników, kucharzów, lokajów, 
1525 woźnych, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczki, kucharki, młodsze, 
r-40 niańki i służbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwami. 
Woźni obowiązani przy zgodzie przedstawić znak firmowy „Praca“. 


KWYBRWGOREPAGGEARACA ? 
Od Administraeyi „ROZWOJU“. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady po znacznie 
zniżonej cenie, mianowicie: 


171—r—270 


AUKABKCCEA 


1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato iln- Dla prenu- | Dla niepre- 
sirowane, tomów dwa, opracowane przez ANOLSCOWA RRORSNSÓW 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Rb. kop. | Rb. kop. 
bnej z libroitu 1 20 l 95 

w broszurze 75 1 50 

2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 1 20 

3) Józej Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 50 

4) W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 20 50 

5) R. Horowiczowa: Lyciorys Adama Mickiewicza Tadil 30 

6) Warszawa liustrowana (Dzieje starej Warsza- 
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 .| 2 00 


Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię- 


cej dział po oznaczonej cenie. biorący wszystkie sześć książek odrazu, 
w miejsca 3 rh. 27 kon. zanłaci tylka 9 rh. 25 kon. 


Zatwierdzona przez Ministe- ., Kb D-ra REJSA w Warszawie 

ryum Spraw Wewnętrznych ** zkodza BAKUSZECYJMA ti chmielna 16. Telefonu 

3592. Zapis uczenie ód godz. 11-ej do 1-ej codziennie. Początek wykładów 1 (14) styczria 1905 r. 
Ostateczny egzamin w szkole po ukończeniu kursu rocznego. 


1720—10 
Do Zakładu Położniczego przyjmują się bezpłatnie osoby spodziewające się słabości. 


damskie i 
męskie 


Kostyumy maskaradowe 
Garnitury frakowe 
Garnitury surdutowe 

Czarne spodnie i kamizelki “priore. 


do wynajęcia u Emila Schmechla, 


Piotrkowska Ne 98. 


W tłoczni „Rozwoju,“ Przejazd 38 8. 


"y LAS 
ENER 


„loasojego Iiessypop, Top. JIoqar, 3 HuBapa 1905 r. 


„M 1976 


DYRK 


42-12-2 


KOYA 


Towaragstwa Eroiytowago miasta Lodi 


rubli 15.000. 


kowania niniejszego obwieszczenia. 
Prezes 


W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, że zażądana została pożyczka na nieruchomość: 


pod X 288ap przy ulicy Szkolnej, przez Emmę Kriig:r, 


pierwotna 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanej pożyczki stówa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od davy wydru- 


Rzeczywisty Radca Stanu E. Herbst. 
Dyrektor Biura L. Gajewicz. 
Łódź, dnia 1 (14) stycznia 1905 r. 


65 


Warszawskie wydawnictwo muzyczne ,K. Dworzaczka i R. Etlisa* 
poleca różne utwory i 


Alojzego Dworzaczka 


na fortepian, na śpiew solo z towarzyszeniem fortepianu, duży wybów piesni na chór 


męzki, 
Wyszły świeżo z druku: 


na skrzypce z towarzyszeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (Op. 24 M 1.) 
„Helenów ka„— polka, 


„Łodzianka* —polka-mazurka, 


„Faworytka*— polka, oraz walce „Moje Kochanie“ i „Moment d'or“ (złota chwila). 


Żądać we wszystkich księgarniach. 


1818—d— 


Skład główny u Gebethnera i Wolffa, w Warszawie. 


Choroby-weneryczne; 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mà 33 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów m 8—11 r. i od 6—8, dla 


am od g. 5—6. c-80 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


Dr. H. Szumacher 


Choroby weneryczne i skórne 


Nawrot 32 M 


Przyjmuje od 9—11 i od 4—8, 
panie od 4—5 pop. 1820r25 


D-r Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja M f3. 


Przyjmuje: 1%—1"/: pop. i 6—8 Wieczorem. 
panie 5 6 popołu.  507-d-121 
W niedziele I święta od godz. 10—1 pop. 


Dr. Rabinowicz 


Ohoroby gardła, nosa i uszu, 
POWRÓCIŁ. 
przyjmuje jak dawniej od 10—12, 5—7, 
w niedziele od 10—12 i od 3—5. 
Zielona Mè 3.  58-10-2 


AKUSZERKA 
S. Karasiówna 


przeprowadziła się na 
Zawadzką pod No 8. — 50—3—1 


Potrzebny dobry zaufany 


Zgłosić się: Milsza 62. 56.3 + 
orraa r Ołena: ad dd 


S ROROIREU 
875-12 8* 
Kaucyonowane 


Buro Nauezycelskie 
ŚW. ROŚCISZEWSKIEJ 


ulica Piotrkowska 90 


poleca: nauczycieli, nauczycielki na 
miejsea stałe i demi-place, freblów- 
ki, bony różnych narodowosci. 


TEAOR © RANNI RODAKA 


Pokój 


elegancko umeblowany ż całodz'ennem 
utrzymaniem i usługą, jest do wynajęcia. 
Widzewska 86 II[ piętro m. 15. 61 3:1 


E 


: 
i 
i 
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| 
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Zaginął jamnik, 

o długich włosach, czarnej, błyszczącej 
skórze, nóżki ma żółte, wabi się Waldi, 
na obroży zaak zagraniczny. (Oddawca 
otrzyma sowitą nagrodę. Odprowadzić: 
Pabianice, Zamkowa dom Gothelba Kru- 
sche, II piętro E. Haaf, 62-3-1 

Młody człowiek (żyd) z dwiema sio- 
strami poszukuje 


pokoju 


z ceałodziennem utrzymaniem. Oferty, 
wyłącznie piśmienne, przyjmuje D. Zto= 
tnieki. Cezielniana 7. 30—4—4- 


| Przyjmują nadrabianie pończoch. 
| Mikołajewska 59 m. 56, 2 piętro. | 


alg, 


|| 1111-d 


Redaktor i wydawca W. Czajewski, 


